
RURJER WARSZAWSKA
Piątek. Ti/JJ ą  D C  Ju tro , Śgo W incentego a P a u l o ^ H H g H

Dnia 6 (18). Lipca 1856 Roku. v i =  l O J .

Ju tro  w Kościele parafjalnym  Śgo K r z y ż a ,  przypada 
doroczna Uroczystość z Odpustem zupełnym  Śgo W in 
c e n t e g o  u Paulo, Założyciela Zgromadzenia M issji i 
S ió str  Miłosierdzia. W otywa solenna odbędzie się przed 
O łtarzem  Śgo P a t r o n a  o  godz: 7ej z rana.

W  Sandom ierzu  d. 2 3 Czerwca r. b., JW . JX. Biskup 
Rodopolitańs/ci, Hr:Tadeusz Łubieński, potw ierdził i po
św ięcił w ybraną przez Zgromadzenie Panien Benedy
k tynek  na godność Xieni, Pannę Annę Majewską, córkę 
Augustyna iRozalji, oddając jej w ręk  ̂ S ta tu t  Reguły Za
konnej i Pastorał, znak godności Biskupiej, któren u- 
żywać może wczasie większych uroczystości. (Najpicrw- 
szą Xienią w Klasztorze Sandomierskim, była Zoija Sie- 
niawska, w spół-fundatorka około r. 1623 Kościoła i 
Klasztoru, z matką swoją Elżbietą z Gostomskich Sie- 
niawską ,żoną M arszałkaW ielkiego Koronnego). W dniu 
następnym  24 Czerwca r. b., JX. Biskup Hr: Łubieński, 
wczasie solennego Nabożeństwa przyjął wyrzeczenie się 
woli i posłuszeństwo od sześciu Panien, które uczyniły 
BOGU zupełną i publicznąofiarę z siebie samych, wcho
dząc do Klasztoru Zgromadzenia Benedyktynek, poświę
cających się według reguły  Śgo B e n e d y k t a , nauczaniu 
dzieci Chwały BOGA i obowiązków Człowieka. Święce
nie na Zakonnice o trzym ały: Antonina Kochanowska, 
córka Ludwika i Domicelli; Teofila Dąbkowska, córka 
Jana i Magdaleny; W ilhelmina Rom aszew ska, córka 
Macieja i Małgorzaty; M arjanna Bajer, córka W icente- 
go i W iktorji; Marjanna Kucharzewska, córka Andrze
ja  i Małgorzaty; Aloiza Marynowska, córka Ignacego i 
Julji; którym  towarzyszyły dla zachowania form przepi
sanych dawniej wyświęcone Zakonnice Panny Orlikow
ska  i Czechowską. Akt ten zakończono gościnnem  przy
jęciem  przez Xienią, Duchowieństwa i JW . JX. Biskupa 
otoczonego Klerem zgromadzonym z okolicy,dla otrzy
m ania w Katedrze Sandom ierskiej wyświęcenia.

Przez Dyplomy C e s a r s k i e  z d. 4go, 12go i 15go Czer
wca, N a j m i ł o ś c i w i e j  m ianowani zostali Kawalerami O r
derów : Śgo W ł o d z i m i e r z a  kl: I lg ic j: Radca Tajny, zo
stający w Ministerstwie W ojny i Wydziale Inspektorskim  
K orpusu Inżenjerów, Majer; O rderu Śtej A n n y  kl: Iszej 
z K oroną C e s a r s k ą : i z mieczami nad O rderem : Jene- 
rał-M ajor, Dowódca lszej Brygady Uczebnej kantoni- 
stów wojennych i D yrektor Szkoły Audytorskiej Mini
sterstwa W ojny, Rogowski; oraz O rderu Ś. S t a n is ł a w a  
kl: lszej: Rzeczywisty Radca Stanu, Ozerow.

Zwierzchność In sty tu tu  Szlacheckiego w W arsza-  
wie, podaje do wiadomości Osób interesowanych, iż cxa- 
men kandydatów do tegoż Instytutu, odbywać się będzie 
od d. 20  Lipca (I Sietpnia) do 1 (13) Sierpnia r. b. Ro
dzice i Opiekunowie, pragnący pomieścić synów swoich 
lub pupillów w Instytucie Szlacheckim, winni przed o- 
znaczonym powyżej term inem  examinu, podać w tym 
celu prośby do J W. Kuratora Okręgu Naukowego W ar
szawskiego, załączając dowody następujące: 1) Dowód

pochodzenia; 2) Metrykę urodzenia i Chrztu kandydata;. 
3) Świadectwo o dobrym  stanie zdrowia i szczepionej 
ospie, wydane przez Lekarza; 4) Deklarację z poręcze
niem osoby zasługującej na zaufanie i stale zamieszka
łe j -w W arszawie, jako utsfeeń będzie przez nią przyjęty, 
jeśli Władza uzna za,potrzebę uwolnić go, lub też usu
nąć z Instytutu, i 5) Świadectwo szkolne o sprawowania 
się i postępie wf naukach kandydata, jeżeli ten znajdowra ł  
się już w jakim  Zakładzie Naukowym, czy to Rządowym, 
czy to prywatnym. Przytem Zwierzchność Instytutu nad
mienia, iż kandydaci stosownie do stopnia usposobie
nia okazanego naexam inie, mogą być przyjmowani ty l
ko do pierw szych 3ch klass, n m m m c ie :  do lszej nie 
m łodsi jak 10 lat w ieku mający, i nie starsi jak 12; d o  
kl:2ej do lat 13; a do k 1 :3ej do lat 15. Jeżeli kandydat b ę 
dzie starszy lub młodszy o 6 m iesięcy,nad wyżej wskaza
ne lata, a uczyni zadosyć wszystkim innym w arunkom , t o  
nie będzie przeszkadzać jego przyjęciu. Opłata wyno
sząca w 3ch niższych klassacb, rs. 250, a w 4ch wyż
szych 300 rs. rocznie, wnosi się do kassy Instytutu w 2ch 
półrocznych ratach z góry, pierwsza w czasie od I/ I3 d o  
10/22 Sierpnia, druga od 20 Grudnia (1 Stycznia) do  20 
Grudnia (10 Stycznia) każdego roku. Nadto, now ow stę- 
pujący do Instytutu wychowańcy, obowiązani są zaraz 
przy zapisie złożyć jednorazowo na pierwsze um undu
rowanie rs. 50.— Kurs lekcji rozpoczyna się z dniem 4/ rft 
Sierpnia r. b . ;  jeżeliby zatem który z dawnych w'ycho- 
wańców Instytutu, lu b  nowo-zakwalifikow'any do przy
jęcia kandydat, po tenże dzień do Instytutu nie przybył, 
lub w razie niemożności przybycia o słusznym  powo
dzie, zatrzymującym go w domu Rodziców, Zwierzchno
ści Instytutu wcześnie nie zawiadomił, sam sobie winę 
przypisze, jeżeli miejsce jego przez innego kandydata 
zajętem zostanie.—  Bliższe szczegóły, tak co do przyj
m owania kandydatów, jakoteż i exam inu, a także i za
pisu wychów ańcó w, można pąwziąść w K ancelarji Insty
tutu, która czynności ku temu odnoszące się załatwiać 
będzie codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych i niedziel
nych, w godzinach od 9tej do le j z rana.

Na Akcie uroczystym S zkół Guberriji Radomskiej, 
otrzymali patenta z ukończenia nauk gim nazjalnych: 
Ludom ir Cywiński, Łukasz Dąbski, W iktor Freyer,' 
Gustaw Kostkowski, Józef Kuczewski, W ładysław  Mą- 
czewski, W alenty M iklaszewski, Adolf Plewiński, Cze
sław  i Jan Prendowscy, Jan Przychodzili, Juljan S te l-  
kiewicz i Adam W olski.

JO. Xiążę Gorczakow, Minister Spraw Zagranicznych 
przybył do Petersburga, w dniu 26 Czerwca (8 Lipca), 
w  powrocie z podróży za granicę.

W yjechali z W arszaw y. JJW W .: Radca Tajny, Sena
to r Hube, do Drezna, i Rzeczywisty Radca S tanu Berg, 
Szambelan Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, do 
Berlina.

Jutro, jako w bolesną rocznicę, śmierci ś. p. Józefa 
Zawadzkiego, Naczelnika w Komissji R. P. i Skarbu, i 
Julji zCzechowskich /V w W '£?e /,Z ony  Assesora P roku-
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odbędzie się Nabożeństwo żałobne w Kościele 
kowskim  o godz: lOtej z rana; na które, pozosta- 

stra wraz z nieobecnym Bratem, jakoteż Mąż zSy- 
eiri, łaskawych Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 

zapraszają.
Z okoliczności pory obecnej, poświęconej wyłącznie 

kuracji w odnej, niezawadzi krótka Wzmianka o źródłach 
jakie zapełniają Galicję. Zaczynamy od Szczawnicy, 
gdzie wody żelazne  grają główną rolę; za nią idzie 
młodsza ich siostra Krynica; potem Iwonicz, słynny  
z obtitego jo d u  w zdrojach; Lubień, posiadający najsil
niejsze ,siarczanc kąpiele; Trushawiec, który mieści 
w  sobie niema! wszystkie mineralne'wody; Konopków- 
ha lekko siarczanna woda. Prócz tych główniejszych za
kładów w każdym prawie obwodzie są jeszcze pomniej
sze kąpiele, to siarczanne, to żelazne, a do których nale
ży także i policzyć zbawienne skutki z picia żętycy, 11 
stoku Karpat od’ D elatyna  aż do Kent. Pomimo takiej 
obfitości źródeł, Galicjanie uskarżają się, że współziom
kowie ich przenoszą nad rodzime i dobroczynne wody, 
zagraniczne kąpiele, które jeżeli poprawią zdrowie, to 
niemiłosiernie w ysuszą kieszeń.

Stosownie do Ustawy Lubelskiego Towarzystwa Do
broczynności, w dniu titym b. m., odbyło się w Lubli
nie Ogólne Zebranie Członków rzeczonej Instytucji. Akt 
ten zaszczycony został obecnością JW. Pieńkowskiego, 
Biskupa Dyecezji, Protektora Towarzystwa, który przy 
wejściu do sali obrad, raczył udzielić pracom zgroma
dzonych Członków, swoje Pasterskie Błogosławień
stwo. Bównież zebranie to zaszczyciły swojem przyby
ciem: Protektorka i O p i e k u n k i  Towarzystwa. Radca 
stanu Mackiewicz, Gubernator Cywilny Gubernji Lubel
sk ie j oświadczywszywszy obecnym cel takowego zebra
nia, złożył w ręceYice-Prezcsa Klemensa Łastowieckie- 
go , urząd Prezesowski, który przez lat cztery w Towa
rzystwie spracował, i wezwał go do przewodniczenia 
dalszym czynnościom. Poczem Sekretarz Zaw adzki od
czytał zdanie sprawy zdziałań Towarzystwa za pierwsze 
upłynione półrocze. Z takowego sprawozdania okazu
je się, że ta dobroczynna Instytucja, przy ciągłym wzro
ście funduszów, coraz więcej rozszerza zakres działania 
swojego. Tak w r. b. pierwszy raz dopiero udzielono 
na większą skalę wsparcie biednym wstydzącym się że
brać, na co, oprócz innych wpływów, użyto część pe- 
wrtą z summy, rs. 1,000, N a j m i ł o ś c iw i e j  przeznaczonej 
przez NAJJAŚNIEJSZEGO PANA na zasiłek Towarzy
stwa. Oprócz Domu Schronienia Starców i Kalek, To
warzystwo utrzymuje dwie Ochrony dla małych dziatek, 
oraz Zakład wychowania sierot, z końcem r. z. w gma
chu Sióstr Miłosierdzia urządzony. Sklep ubogich 
istniejący w Lublinie od 15go Grudnia t. r., coraz bar
dziej rozwija swoją działalność i przychodzi do należyte
go urządzenia w nowym lokalu przy ulicy Królewskiej, 
dokąd z R ynku  Starego-M iasta  w pierwszych dniach 
Lipca został przeniesionym. Po odczytaniu sprawozda
nia, przystąpiono do obioru tak Prezesa, jako i Człon
ków Rady Gospodarczej na perjód następny. Do prze
wodniczenia zbierania głosów zaproszonym został Wny 
Karol Laniewski, Obywatel; na Assessorów: Wżny X. 
Juljan Sobolewski, Kanonik Honorowy Katedry Lubel
sk ie j i Wny M iklaszewski, Assessor Nadleśny Rządu 
Gubernialnego. W skutek odbytych głosowań, nowy

skład Rady Gospodarczej jest następujący: Prezes To
warzystwa, Radca Stanu Mackiewicz, Gubernator: Vice- 
Prezes Klemens Łastowiecki; Opiekun domu Dobro
czynności, Florjan Mackiewicz; Podskarbi, Jan Dąbro
wski; Sekretarz lszy, Maciej Berleński;. Śekretarz 2gi, 
Antoni Zawadzki. Członkowie Rady: Bonar Sędzia 
Trybunału: Hempel, Prezes Dyrekcji Szczegółowej Tow: 
Kred:; Hermanowicz, Radca Rządu Gubcr:; X. Jonscher, 
Pastor; Klicki, Nadrachmistrz; X. Koziejoicski, Sekre
tarz Konsystorza; Łapiński, Professor; Nowicki, Sędzia; 
Połubiński, Sekretarz Sekcji Dóbr w Rządzie Guber:; 
Tołwiński, Professor; Znatowicz, Zastępca Naczelnika 
Kancellarji Rządu Guber:, i Ż yliński, Lekarz Powiatu 
Lubelskiego. Wreszcie Wmu W ydrychewiczowi, Dzie
dzicowi dóbr Opole, który znakomitym darem tak sku
tecznie przyłożył się do urządzenia w Lublinie Sklepu 
ubogich; na temże Zebraniu Ogólnem, oprócz tytułu 
Członka Rady stałego, nie podlegającego wyborom, 
przyznany jeszcze został tytuł Fundatora, zastrzeżony 
artykułem 8ym Ustawy, dla tegoż Towarzystwa przepi- 
sariej. Liczy ono obecnie w swojem gronie: Protekto
ra Igo; czynnych Członków Rady Gospodarczej i jej 
wydziałów, 48; Protektorek 2; Opiekunek 41; Dam 58; 
innych Członków nie mających stałych zatrudnień 96; 
ogółem  osób 246, a opatruje stale: w Domu starcow i 
kalek osób 48, w  obu Ochronach dziatek 105; w Zakła
dzie wychowania sierot, dziatek 12, razem osób 165, 
obok udzielania wsparć jednorazowych i stałych, na któ
re przeznaczony etatem w r. h. fundusz rs. 525, powię
kszony został wyż wzmiankowanym zasiłkiem i w pły
wami nadzwyczajhemi o rs. 315.

Jeden z artystów Krakowskich to jest: P. Strzegocki, 
wykończył właśnie w pracowni swojej w S za re j kamie
nicy  jedno z najtrudniejszych zadań malarstwa religij
nego : CHRYSTUS na Krzyżu. Obraz ten z figurą w iel
kości większej niż naturalna, zamówiony jest przez Xię- 
dza Zagóroicskiego do Kościoła w Brzezinach  w Ob
wodzie Tarnowskim, gdzie ma być umieszczony w O ł
tarzu. Artysta nie m ógł go wystawić na widok, gdyż 
obraz ma być niebawem wysłany na miejsce przeznacze
nia swego.

U w ia d a m ia m  szano: Panów Majstrów Zgromadzenia 
Kotlarzy, że sessja kw artalna, odbędzie się duia27go  
Lipca r. b.—  Starszy Urzędu, F. Htirtmann.

Marja z Dankowskich W ieman, Wdowa po b. Obywa- 
teluZiemskim, Kupcu m .W arszaw y, ostatnio Kontrole
rze w Magistracie tegoż miasta, po długiej i nieuleczo- 
nej chorobie, wczoraj zakończyła życie, w wieku lat 48. 
Pozostałe Dzieci, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych zmarłej, na wyprowadzenie Jej zwłok, jutro o 
godz:7ej popołudniu , z Kościoła XX. Bernardynów, 
na smętarz Powązkowski.

Wyprowadzenie zwłok ś. p. Antoniny Sw irskiej, 
zmarłej dnia 16 b. m., w 14tej wiośnie życia, z Kościoła 
XX. Reformatów, na smętarz Powązkowski, odbędzie 
się dziś o godzinie 3ej z południa.

Trofnn Muraszew  Obywatel, po długiej i ciężkiej cho
robie, przeżywszy lat 65, przeniósł się do wieczności. 
Wyprowadzenie zwłok Jego do Kościoła Katedralnego 
Śtej TRÓJCY, nastąpi dziś o godzinie 4ej, a następnie 
w dniu jutrzejszym, odbędzie się exportacja na smętarz 
W olski.
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W dniu 23 Kwietnia, r. b., we wsi Chocimowie, prze
żywszy lat 44 , ś. p. Ludwik Popiel. Ożeniony z Hra
bianką Alexandrowicz, zostawia siedmioro drobnych 
sierot. Zwłoki Jego z żalem powszechnym złożono na
smętarzu w Kunowie.

Największy teleskop na świecie,, znajduje się obecnie 
w P aryżu . Zbudowany on został w fabryce optyczno- 
astronom icznej (Boulevard d Enter, 10), jest dłng1 
stóp i z łatwością może być kierowany na wszystkie stro
ny przez siedzącego wygodnie w krześle Astronoma. Le
na jego wynosi 160,000 fr. Oddzielna broszura, która 
wyszła o tem olbrzymiem narzędziu optycznem,obejmu
je dokładny opis jego. . .

Za ofiarowany szal tartanowy i cztery pai rękaw i- 
czek czarnych na rzecz ubogich pod opieką Warsz. Iow . 
Dobroczynności zostających, Towarzystwo bezimien
nemu dawcy ma honor oświadczyć swoje podzięko
wanie. , . .

Już tylko 10 przedstawień danych będzie w Cyrku 
Renza. Dziś po raz pierwszy: Uroczystość herbu Bo- 
ru ss ji  czyli Podziękowanie mieszkańcom W arszaw y, 
wielka scena heraldyczna w7 4ch oddziałach. Oddział 1, 
Pochód Heroldów; Oddział II, P o lo n e z , wykonany przez 
12tu mezczvzn; Oddział Uh Karuzel; Oddział IV, Czesc 
W arszaw ianom , miłośnikom sztuki! Arabeska siwa 
klacz arabska, jeżdżona przez Pana E. R em ; Monte0 o 
koń wojskowy, jeżdżony przez Pannę Adehnę; Negus 
ogier arabski, przedstawiony przez Renza.

Złożono w Redakcji Kur je r a : od L. L. z Płocka, 
kop: 30, i od W. K. kop: 30, na światło przed statuą 
MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem XX. Reform a
tów.

Dziś (i jeszcze dwa razy przed odjazdem) da się sły
szeć ulubiona muzyka Cyrku, przy ulicy Miodowej pod 
Nr 490, w Zakładzie piwa Bawarskiego, PP. llaber- 
busch, Schiele et Klawe. , r .

Otrzymano drogą urzędową wiadomość, ze miasto 
Łask  uległo okropnemu pożarowi w nocy zdnia2go na 
3ci b m ' W chwili zdawania raportu, ogień jeszcze nie 
był uśmierzony, zniszczył on już do 150 domów; wszel
kie środki ratunku z przyczyny gwałtownego wiatru, 
okazały się bezskutecznemi; musiano więc przystąpić 
do rozbierania domów narożnych, aby ocalić resztę mia
sta od zupełnej zagłady. Nędza mieszkańców pogorzel
ców jest przerażającą, bo nietylko tracili swoje majątki, 
ale i żywność jaką mieli. W tej chwili jeszcze nic wiado
mo o wysokości strat poniesionych w zabudowaniach i 
ruchomościach.

Nakładem Pana Rappolt, wydawcy w Moskwie, ma 
wyjść z druku dzieło pod tytułem: T Empire de R us
sie, zawierające w sobie obrazy dziejowe Rossju Kry
mu, Czerkasji, Georgji, Arm enji i Polski. Wydanie 
in foljo, składać się będzie z 4ch wielkich tomów, za
wierających 40 zeszytów, 200 litografji, z których b/ 
portretów historycznych, a 133 scen i obrazów wziętyc i 
z życia narodów, których dzieje przedmiotem wydania 
będą. Cena każdego zeszytu, składającego się z 5ciu lito- 
gralji kolorowanych, rs. 5. Test dołączony będzie dar
mo przy 10,20, 30 i 40tym zeszycie. Co sześć tygodni, 
wychodzić będzie jeden zeszy t; gdyby zaś ich więcej wy
szło nad 40, reszta dołączoną będzie darmo. Całe wy
danie składać się będzie z 400tu exemplarzy. Dwa si

rodzaje prenumeraty. Prenumeratorowie protektorzy, 
płacący od razu całą summę prenumeracyjną, otrzyma
ją  całe dziełę, franco, a ich imiona, nazwiska i herby, 
zamieszczone będą na tablicy osobno na ten cel wykona
nej, wydrukowanej po tytule Igo tomu, i zamieszczonej 
we wszystkich dziennikach Europejskich. Prenumera
torowie płacący z góry za każdy zeszyt z osobna, otrzy
mają również dzieło franco. Prenumerata przyjmuje się 
tylko na całe dzieło. Osoby, które podpiszą prenume
ratę jako protektorzy, proszone są, ażeby przy nadesła
niu opłaty prcnumeracyjnej, raczyły załączyć rysunki 
kolorowane swoich herbów, w wielkości 5 cali długo
ści na 5 cali szerokości.

Ochmistrzyni Pensji wyższej żeńskiej przy ulicy No
w y-Św iat Nr 1305 zamieszkała, zawiadamia szanownych 
Rodziców i Opiekunów, że zapis uczennic w tej Pensji, 
rozpocznie się dnia 20 Lipca, a kurs nauk dnia 1 Sierp
nia r. b.— Marja Kirehner.

Lekarz Józef Handelsmann, przeniósł swe mieszka
nie na ulicę Zimną pod Nr 941, do domu P. Hofnagla, 
obok Ż elaznej Bram y.

Kurs wczorajszy: za pót-im perja ly, żądają rs. 5 kop: 
17; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs, 85 
kop: 16, dają rs .8 4  k<jp:83, wartość kuponu rs. 1 kop: 
lbs/9; za listy  zastawne  IHgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 14 kop: 63, dają rs. 14 kop: 61, wartość ku
ponu kop: 4r/6; za R ossyjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz 
kuponu, żądają rs. 101 kop: 18, dają rs, 100 kop: 68, 
wartość kuponu rs. 1 kop: 31I7/ IS.

Wczoraj w'Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie Gizella, Panna Frejtag  7-kroć, Panna S te fań
ska, i Pan Aut: Tarnowski 4-kroć.

A n g l ja . Londyn, 12go L ipca .— Wczoraj o 3ej po 
południu, było przyjęcie dworskie w pałacu Bucking
ham. Xiążę Oskar Szwedzki miał pożegnawcze posłu
chanie u Królowej, poczem zyskali także posłuchania: 
Poseł Turecki P. M ussurus, i Poseł A ngielski przy 
dworze D uńskim , P. Andrew Buchanan. Xżę Oskar od
wiedził tegoż dnia i pożegnał Xcia i Xżnę Pruskich .—  
Królowa zamierza w Poniedziałek odbyć przegląd artyl- 
lerji z K rym u  przybyłej.— Eskadra p ru ska  odpłynęła 
wczoraj z Falmouth na pełne morze, podobno do Ma- 
d e ry .—  Izba Niższa toczyła wczoraj w komitecie roz
prawy nad reformą sądów w Hrabstwach. (St: Anz:).

Słychać, iż ślub Xięcia Fryderyka-W ilhelm a  Pru
skiego z Xiężniczką Angielską, odbędzie się dnia Igo 
Września 1857 roku. (Ń. Pr: Żtg).

Londyn, l ig o  Lipca, (wiado: telegr:). — Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby Niższej, Lord Russel zaprojekto
wał przedstawienie korrespondencji Włoch dotyczącej. 
R ussel pragnie, aby nie narażano stronnictwa liberalne
go we W łoszech  na żadne złudzenia, żąda on, aby An
g lja  nie wdawała się w czynną interwencją, Jecz tak
że aby przeszkadzała innym interwencjom. Palm er
ston  w odpowiedzi zapewnił, że Anglja  nic opuści 
W łoch  i Sardyn ji; dyskrecja jednak wzbrania mu wda
wać się w bliższe rozprawy. Bowyer zapewnia, że Au- 
s tr ja  tchnie pokojem, i że wkrótce wycofa swe wo.ls ,a 
z Państwa Kościelnego. D'Israeli uWaża inferweaają 
A nglji za bezowocną, utrzymując, że następnie . 
rzą się 'S tW loszech  tajne stowarzyszenia, które „ <}
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Francji, a Cesarz Napoleon lęka się tego. Lord Russel 
poczytuje odpowiedź Palmers!ona za dostateczną, i cofa 
swój w n iosek .—  W  Izbie Wyższej Lord Lyndhurst 
wszczął kwestję w  podobny sposób jak J. Rus
sel w Niższej. Lord Clarendon ^odpowiedział w podo-. 
bnym  duchu jak  Palmerston, i na tern w  obu Izbach 
zamknięto rozprawy w tym przedmiocie. —  Xże Cam
bridge został m ianowany Główno-dowodzącym arm ją, 
w miejsce Lorda llardinge. (N. Pr: Ztg).

A o s tr ja . Wiedeń, l ig o  Lipca.—  Jednocześnie z Ce
sarzową, żona stolarza na przedmieściu Wiederi, zo
sta ła m atką czworga dzieci, k tórym  nadano im iona: 
chłopcom , Franciszek i Józef (imiona Cesarza), dzie
wczętom, Elżbieta i Eugenja (imiona Cesarzowej). 
Wiedeńczycy składają liczne dary dla tej rodziny. —  

W krótce spodziewany jest w Wiedniu Arcy-Xiążę Na
stępca Toskański. —  Ministerstwo handlu zamierza wy
gotować m em orjał, dotyczący kanalizacji Suezu, i ro 
zesłać takowy Rządom Niemieckim, dla skłonienia ich 
do spółudziału w tej budowie. —  P oseł Cesarsko-jRoa- 
syjski  przy dworze Ilannowerskim, P. Ponton, opuszcza 
Wiedeń za tydzień. (N. Pr: Ztg).

W czoraj w Laxenburgu, w obec Cesarza, rodziny 
Cesarskiej i zgromadzonych Dygnitarzy Państwa i Szla
chty, odbył się Chrzest córki Cesarskiej, która otrzym a
ła  im iona: Gizela-Ludipika-Marya-Elżbieta-Teodora. 
Obrządek Chrztu dopełn ił K ardynał Arcy-Biskup Rau- 
scher. (Schl: Ztg).

F ra n c ja . Paryż 10go Lipca. —  Posiedzenia Sena
tu , otwarte w d. 3 b. m ., zostały wczoraj zamknięte, po 
uchwaleniu kilku praw; a mianowicie o stowarzyszeniach 
kom andytow ych.—  Komorne w Paryżu  podnosi się do 
cen niesłychanych; dawne przedmieścia Batignolles,Bel
leville, La Chapelle, Montmartre it. d., już oddawna 
przestały być siedliskiem pobytu wiejskiego i zamieniły 
się w miasta liczące 40 do 50,000 mieszkańców, a bie
dni robotnicy nie m ogą znaleźć pomieszczenia, chyba 
gęlzieś po za obrębem stolicy. Mieszkania te m ają "dla 
nich podw ójną niedogodność, bo są za daleko od miejsc 
pracy, a za blizko od szynków, otaczających Paryż pa
sem prawie nieprzerwanym . —  Wdowa po Karolu No- 
dier, zm arła w tych dniach.—  Utworzyło się tu wielkie 
stowarzyszenie, zamierzające pokryć posiadłości Fran- 
cuzkie  w Algierji, zupełną siecią kolei żelaznych. —  
W czoraj wyprawiono z Havre do Petersburga  bagaże 
H r: Morny, oraz orszak, 45 osób liczący. (Neue Pr: 
Zeit:). r ' •

1 d r c ia . Z Galaczu donoszą,iż dnia 3 Lipca przybyło 
do Boi grad  trzech Kommissarzy, Derwisz i Muchlis, 
B a sz o w ie , oraz Konsul Colta. Pobyt ich w Bolgradzie
m iał trwać kró tko  Austrjacy opuścili już zupełnie
Mołdawjd, a dowodzący tam wojskiem Attstrjachiem 
Fełdm :-Porucznik Hr: Parr, urzędownie o tem zawia
dom ił w ładze miejscowe, jak piszą z Jass 5go b. m .—  
Ewakuacja Moldawji ma być rozpoczętą 20go b. m ., i 
skończoną w przeciągu miesiąca.— Wiadomości z Xięztw 
u  żniwach są nader pomyślne. (St: Anz:).

Konstantynopol, 3go Lipca.-— Befer Basza, przeby
wający dotychczas w Czerkassji, otrzym ał rozkaz po
w rotu  do Turcji lub tćż uwolnienia.się ze służby Otto- 
mańskiej. —  Basza Alepu kazał aresztować Kadego i

150 mieszkańców Marasz, obwinionych o m orderstw o 
Ajenta Angielskiego, w tern mieście popełnione. W ie
lu innych mieszkańców zbiegło.—  W S yr ji  panuje nie
pokój; spodziewano się tam wojsk dla zapobieżenia ro 
zru ch o m .—  Lloyd Austriacki urządził żeglugę sta ła  
pomiędzy Konstantynopolem i Galaczem, oraz Odessą 
i Wiedniem. —  25,000 Francuzów pozostałych w Kon
stantynopolu, gotują się do opuszczenia Turcji. (Ind: 
Belge). J X

W ł o c h y . —  P a pie ż  w rócił 5go z swej wycieczki do 
Porto d’Anzio. Mówią, iż w czasie widzenia sic z Kró
lem  Neapolitańskim, traktowano o ustąpienie Xicztw 
Beneventu i Ponte-Corto, zawartych w territorium  Nea
polu, a należących do Państwa Kościelnego. —  7go Li
pca krążyła w Placencji wiadomość, iż Jenerał Cren- 
neville zostanie odw ołany z Parmy i zastąpiony przez 
Jenerała Szeth, W ęgra. (Nord).

Rząd Sardyński udzielił już I mil.jon lirów na obwa
rowanie Alessandrji. W motywach przedstawionych 
przez Hr: Catour dla udzielenia kredytu, wyraźnie po
wiedziano, iż roboty fortyfikacyjne są konieczne w obec 
m ilitarnych przygotowań czynionych przez Austrjaków  
w Piacenza. (Schl: Ztg).

BOAIESIE5IA. ■
Dnia 1/13 1). lii. przed południem, wprzecliodzie oddoinuLipkau 

ku ulicy Długiej, zgubiono, JS4tS>IC tIl© §IK  większego rozmia
ru, w którym znajdowało się papierosy 25-rublowych sztuk dwie, 
lOcio-rublowych 3 lul>4ry, i jeden rublowy; Przekaz Zabłockiego 
Toruńczykowi z Łęczycy na 800 zł., Kwit z opłaconych podatków 
z dóbr Starzyn na rs. 49 k. 29, różne notatki z wydanych pienię
dzy Włościanom za zasiłki i wiele innych, Marka od Kapelusza 
z fabryki Kaliskiej. Znalazca za oddaniem do Drukarni Kuriera, 
otrzyma stosowną nagrodę.

1.1GAZ1\ BRACI ŁESSER, m
Jwraz * IMUDtYli \  i  SEil,%S»a:U I.IST1CH.*
* całkowicie przeniesiony został z placu Krasińskich, f t  

na nlieę Rymarską, do domu własnego, |
iS naprzeciw Komissji R. P. i Skarbu, Nro 471 lit; II. §

Dnia 24 b. m. o godz: 10 rano, sprzedaną będzie stara Bla
cha cynkowa, wagi około pudów 60, w domu Starców, przy 
Kościele W arszawskim Ewangelicko-Augsburgskim, przy ulicy 
Królewskiej. Nabywca należność natychmiast złoży, blachę za
bierze i koszta ogłoszeń licytacji opłaci.

Uprasza się po raz drugi Pana, który nabył niektóre Meble 
w domu W. Zabłockiej, w mieszkaniu nad Drukarnią Kuriera 
przy ulicy Wierzbowej; aby po takowe przysłał w przeciągu dni 
4ch; W' przeciwnym bowiem razie, zadatek oddany będzie na cel do
broczynny, a Meble komu innemu sprzedane zostaną.

W y r o ,M *w  Chemicznych R o - #
#  berta Ifirseheufclda, otrzymała znaczny zapas p a t e n t o w a - *  

belgijskiego^ S n A R O H l D Ł A ,  do wszelkiego g a tu n k u j

f Osi i Trybów, które w sw ej dobroci przewyższa a n g ie l-^  
skie. Cena jego nader przystępną, bo funt kosztuje tylko%  

A kop; 10. Dostać go można w baryłkach 40slo, 30slo i lO cioJ^ 
!Ł funtowych, a to w składach fabrycznych, przy ulicy S e n a -“  
jplorskiej w domu PP. Kanoniczek pod \ r  464/5, i przy ulicy ̂  

i Nalewki w domu Goldmana N r 2258. Za naczynie płaci się 'S ' 
“ osobno. #

Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj w południe stopni 23.
Dziś rano wysokość wody na fg iśle  stóp 4 cau 7.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Jutro, lsz y  raz Łobzowianie. T u -  

m ateusz i Ja fe t. J

W  Drukarni Kurjera W a rsz a w :.-  Wolno drukować, d. 6 (18j Lipca 1856 r —  Starszy Cenzor, F. Sobieszczański?


